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SZKOLNICTWO POLSKIE W PRUSACH WSCHODNICH 
W LATACH 1920—1939

(OBRON A P R A C Y  D O K T O R S K IE J 
ED M U ND A P O K O JS K IEG O  ZE SZC ZY TN A )

W dniu 4 m arca 1967 r. odbyła się na W ydziale H istorycznym  U niw ersy­
te tu  W arszawskiego w  W arszaw ie obrona pracy doktorskiej m gra Edmunda 
P o k o j s k i e g o  pt. Szkolnic tw o polskie w  Prusach W schodnich w  latach 
1920 —J939. Prom otorem  był prof, dr H enryk J a b ł o ń s k i ,  a recenzentam i: 
prof, dr Tadeusz C i e ś l a k  z PAN i prof, d r R afał G e r b e r  z U niw ersytetu 
W arszawskiego.

Prow adzone badania nad problem atyką m niejszości polskiej, a szczególnie 
jej w alki o szkołę polską w  międzywojennych Niemczech, są jeszcze dalekie 
od wyczerpania. .Praca doktorska E dm unda Pokojskiego jest próbą p rzedsta­
wienia dziejów w alki o polską szkołę pryw atną w  Prusach Wschodnich w okre­
sie międzywojennym. Obejm uje ona W armię, Powiśle i M azury — tereny p le- 
.biscytowe, na których -mieszkało najw ięcej polskiej ludności. G ranicę tych 
terenów  usta lił tra k ta t wersalski.

P raca nie ogranicza się tylko do naśw ietlan ia dziejów w alki o szkołę, 
lecz uwzględnia rów nież ich zależność od rozwoju i przem ian, zachodzących 
w psychice ludności polskiej, zam ieszkałej na  terenach etnicznie polskich. 
Szkolnictwo polskie w  P rusach W schodnich w  okresie dwudziestolecia m ię­
dzywojennego przechodziło różne koleje losu w  zależności od w ew nętrznej 
i zagranicznej polityki Niemiec.

Ludność W arm ii i M azur sk ładała się głównie z drobnych rolników  i ro ­
botników rolnych, na  Powiślu zaś mieszkało także niew ielu polskich obszar­
ników. G rupa drobnych posiadaczy robotników  rolnych w  wielu w ypadkach 
była uzależniona od niemieckiego pracodaw cy. Słabością Polaków  w  Prusach 
W schodnich, po 1920 r., był b rak  w łasnej inteligencji. N ieliczna polska in te­
ligencja w  większości przeniosła się do k ra ju , co powodowało zobojętnienie 
narodowe, szczególnie na M azurach, gdzie sy tuację niekorzystną dla polskości 
w ytw arzały dodatkowo różnice religijne.

N ajw ażniejsze m ateria ły  źródłowe dotyczące szkolnictw a polskiego za­
chowane są w  A rchiw um  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych i W ojewódzkim 
A rchiw um  Państw ow ym  w Olsztynie. N ajwięcej m ateriału  źródłowego do­
starczyły .akta Am basady P olskiej w  Berlinie, znajdujące się w Archiwum  
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych. W skład tych m ateriałów  wchodzą r a ­
porty  konsulów  polskich z O lsztyna i K w idzyna oraz spraw ozdania Polsko- 
-K atolickich Tow arzystw  Szkolnych. N ajw iększa liczba dokum entów dotyczy 
szkolnictw a polskiego i działalności Związku Polaków. W zespołach ak t b iura 
personalnego znajdują się m ateriały  dotyczące nauczycieli, takie, jak : nom i­
nacje, odwołania, .podania, umowy o pracę i inne. Z W ojewódzkiego A rchi­
w um  Państwow ego w  Olsztynie w ykorzystano m ateriały  p rzedstaw iające 
działalność adm inistracji .niemieckiej w okresie istnienia szkół polskich. P rze­
w ażają -tam .dokumenty obejm ujące zarządzenia w ładz nadrzędnych, natom iast 
m ateriały  dotyczące szkolnictw a polskiego są bardzo skąpe. Z dokum entów 
szkolnych zachow ały się t r z y  kronik i szkolne: z Nowej K aletk i, W oryt i S ta ­
rego Targu. Źródła t e  obrazują pracę dydaktyczno-w ychow aw czą szkól. 
W zw iązku z ty m , że cenny m ate ria ł źródłowy dotyczący szkolnictw a pol­
skiego zaw iera p ra sa  polska ukazująca się w  międzywojennych Niemczech, 
w ykorzystano następujące dzienniki i czasopisma: „Polak w  Niemczech”.
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„Miody Polak w Niemczech”, „Mały ro ia k  w Niemczech”, „Gazeta Olsztyń­
ska” , „M azur” i „M azurski P rzyjaciel Ludu”.

Dla lepszego zrozumienia tem atyk i oświatowej w rozdziale pierwszym 
omówiono sytuację polityczną na W arm ii, M azurach i Powiślu w  okresie 
plebiscytu. Były to tereny zam ieszkałe przez silne, zw arte grupy ludności 
polskiej, poddawanej różnym  naciskom germ anizacyjnym . Polacy na W armii, 
w większym stopniu niż na Powiślu, skupieni byli na wsi, ludność polską 
na wsiach stanow ili robotnicy. W arm iacy na tym  terenie  posiadali stosunko­
wo silnie ukształtow aną świadomość narodową.

M azury obejmowały jedenaście pow iatów  zamieszkałych przez zw arte 
skupiska ludności polskiej na wsi. Ludność posługująca się językiem polskim 
w przew ażającej swej masie nie posiadała wyrobionego poczucia przynależ­
ności narodowej. Grupy ludnościowe, k tóre cechowało wyrobienie narodowe 
skupiały się głównie w  pow iatach: szczycieńskim, nidzickim  i ostródzkim.

Pierw sze szkoły polskie i przedszkola są związane z działalnością Pol­
skich Komitetów Plebiscytowych. Szczególne zainteresow anie występowało 
u działaczy plebiscytow ych środowiskiem wiejskim . K om itet Plebiscytowy 
w styczniu 1920 r. w ydał polecenie mężom zaufania, aby zbierali w p rzy ­
dzielonych im wioskach podpisy rodziców pod petycją dom agającą się szkoły 
polskiej. Akcją tą  objęto siedem dziesiąt jeden wsi. W większości wsi liczba 
dzieci polskich w ynosiła 75°/o. W dniu 18 m arca 1920 r. Ja n  Baczewski. udał 
się do Komisji A lianckiej, k tóra  po długich debatach w yraziła zgodę na o r­
ganizowanie szkół polskich.

Po długoletniej przerwie, w nowym roku szkolnym 1920—1921 z dniem 
1 kw ietnia otw arto w  niektórych miejscowościach W arm ii szkoły polskie. 
Ludność polska przyjm ow ała pow stanie szkół polskich z w ielkim  zadowole­
niem. Pierw sza szkoła polska w  Gietrzwałdzie została zatw ierdzona przez 
Komisję Aliancką i uznana jako rów norzędna z publicznymi szkołami n ie­
mieckimi. Przy zakładaniu szkół polskich K om isja Międzysojusznicza, udzie­
lała swego poparcia, szczególnie tam , gdzie ludność polska dom agała się 
szkoły i postarała  się o nauczyciela. Pozyskanie nauczyciela polskiego w  tym  
czasie nie było tak ie łatw e, ponieważ nauczycieli Polaków  z kw alifikacjam i 
niemieckimi było mało. Absolwenci półrocznych kursów  nauczycielskich nie 
mogli być zatrudnieni, gdyż sprzeciw iały się tem u władze szkolne. Liczono 
i czekano na pomoc z kraju . Ale i tam  były trudności te j samej natury. 
Państwo polskie znajdowało się w  stadium  organizacyjnym  i potrzebowało 
każdego człowieka. Zdołano zwerbować kilkunastu  nauczycieli do pracy na 
W armii. Przybyli tu  głównie nauczyciele z Poznańskiego. W Poznaniu bowiem, 
pod przewodnictwem  zastępcy k u ra to ra  Ignacego S teina zawiązał się kom i­
te t m ający kierow ać działaczy oświatowych na W armię, M azury i Powiśle. 
Przed organizującym  się szkolnictwem polskim  stanęły olbrzymie trudności, 
z jednej strony zwycięska kon trakcja  niem iecka, z drugiej strony b rak  ludzi 
do pracy. Mimo to udało się zorganizować i utrzym ać na k ró tk i okres 17 szkół, 
k tóre objęty nauczanie 976 dzieci polskich. Oprócz tego w ażną zdobyczą 
Polskiego K om itetu Plebiscytowego było w prow adzenie w  12 szkołach .n ie­
mieckich nauki języka polskiego w  w ym iarze trzech godzin tygodniowo. 
Z tej nauki korzystało 878 dzieci polskich. Do szkół, które istniały najdłużej 
na W arm ii w  okresie plebiscytu należały szkoły polskie w Unieszewie, S kaj- 
botach, Purdzie W ielkiej, N aterkach i Gietrzwałdzie.

Program ów  nauczania w  szkołach, które pow stały w  okresie, plebiscytu 
nie było. Nauczyciele prow adzili lekcję w  oparciu o w łasne doświadczenie 
oraz na podstaw ie instrukcji i wytycznych, k tóre obowiązywały w Pozriań- 
skiem.
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Na mocy rozporządzenia Kom isji A lianckiej w  Kwidzynie w  czasie p rzy­
gotowań do plebiscytu wprowadzono do szkół na Powiślu naukę języka pol­
skiego i religii tam , gdzie rodzice tego żądali. Zgodnie-z tym  postanowieniem  
akcją tą  objęto całe Powiśle. Prezydent Pavia  zezwolił na  naukę języka 
polskiego w  czterdziestu niem ieckich szkołach na  terenie  Powiśla, z czego 
na pow iat sztum ski przypadły 33 szkoły, do których uczęszczało 2 tysiące 
dzieci polskich. Język polski utrzym ał się w  niektórych szkołach po p le­
biscycie. Nauczycielami języka polskiego w  w ym iarze trzech godzin tygod­
niowo byli ci sam i nauczyciele, którzy uczyli w  szkołach niem ieckich. Żywot 
tych form  nauki był jednak  kró tk i i zaledwie k ilka  przedszkoli na Powiślu 
przetrw ało do wybuchu drugiej w ojny światowej.

Mimo wielu trudności ruch Polski po plebiscycie rozw ijał się dość szybko, 
czego w yrazem  było pow stanie Związku Polaków w  Niemczech, którego za­
sięg działalności obejmował zarówno spraw y gospodarcze, jak  i kulturalno- 
-oświatowe. Obok Związku Polaków, dużą rolę odgrywały organizacje i sto­
w arzyszenia branżowe. Na przykład ciężar pracy  oświatowej spoczywał głów­
nie na barkach Związku Tow arzystw  Szkolnych, który organizował społe­
czeństwo polskie do w alki o polską szkołę, o czym mówi drugi rozdział pracy 
doktorskiej. W wym ienionym  rozdziale przedstaw iono przebieg w alki o polską 
szkołę w  Niemczech, zakończony w ydaniem  ordynacji dotyczącej szkolnictw a 
dla m niejszości polskiej.

W rozdziale trzecim  zreferowano akcję zakładania polskich szkół i p rzed ­
szkoli.

Ogłoszenie ordynacji stworzyło rea lne  możliwości do organizow ania szkół 
polskich w  Prusach W schodnich. A kcję tę  podjęły Tow arzystw a Szkolne na 
W arm ię i Powiśle, dlatego też pow stanie szkół i działalność ich można śle­
dzić na tym  terenie. Na ziemi m azurskiej pow stała tylko jedna szkoła polska 
w P iasutnie koło Szczytna, k tó ra  zakończyła swój jednoroczny żywot w raz 
z tragiczną śm iercią nauczyciela, Lanca. Dzięki staraniom  Tow arzystw a 
Szkolnego w  latach 1929—1939 na terenie Powiśla i W arm ii pow stały 
24 szkoły polskie. W trosce o ich przyszłość Związek Tow arzystw  Szkolnych 
zwrócił szczególną uwagę na przedszkola. Rozwój szkół i przedszkoli pol­
skich został zaham ow any w  1934 r. Z jednej strony b rak  funduszów  zmusił 
Związek Tow arzystw  Szkolnych do zaprzestania akcji, z drugiej strony Niem ­
cy rozpętali straszliw ą kam panię terrorystyczną przeciw  rodzicom, uczniom 
i nauczycielom, a niejednokrotn ie też przeciwko lokalom  szkolnym. Całe la ta  
trw a ł zacięty bój o każde dziecko uczęszczające do szkoły polskiej. W w alce 
z germ anizacją polskie szkoły odgrywały rolę bastionów polskości. Wiele 
z nich uległo likw idacji, nie zniosło naporu hitlerow skiego, k ilka  jednak  
utrzym ało się aż do sierpnia 1939 r.

Poza wym ienioną działalnością Polskie Tow arzystw a Szkolne w  Prusach 
W schodnich rozw ijały także w ielostronną działalność społeczno-oświatową 
i ku ltu ra lną  wśród starszego społeczeństwa.

Czw arty i ostatn i rozdział rozpraw y obejm uje omówienie gim nazjum  
polskiego w  Kwidzynie. Pow stało ono w  1937 r., dzięki staraniom  Związku 
Polskich Tow arzystw  Szkolnych i Związku Polaków  w  Niemczech. G im na­
zjum to istniało do 25 sierpnia 1939 r. W dniu tym  aresztow ano uczniów w raz 
z nauczycielam i. Los polskiego gim nazjum  w  K w idzynie, jego w ychow an­
ków i wychowawców, stanow i tragiczny epilog w alki o szkołę polską 
w  Niemczech. Dorobek szkolnictw a polskiego w  Prusach W schodnich, mimo 
wielu trudności, był olbrzymi, tym  większy, że osiągnięto go w  niezm iernie 
trudnych w arunkach. Nauczyciele i w ychowaw czynie polskich przedszkoli 
poza sw oją zasadniczą pracą wiele czasu przeznaczali na działalność ku łtu -
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ralno-ośw iatow ą w  swoim środowisku. -Wśród nauczycieli było w ielu zdol­
nych kierow ników  szkól, organizatorów  zajęć szkolnych, działaczy młodzie­
żowych i sportowych.

Najlępszym okresem  dla .szkolniotwa polskiego w  Prusach Wschodnich 
okazał się rok  :1932. W tym  czasie nie obserwowano jeszcze rozw iniętej na 
szeroką skalę całkiem  jaw nej kon trakcji ze strony niemieckiej. Zachowy­
wano pozory .przestrzegania-w łasnych rozporządzeń. Był to jednocześnie okres 
dochodzenia H itlera  do -władzy, a więc etap w ew nątrzpaństw ow ych w alk  po­
litycznych, co ułatw iało organizacjom  polskim  bardziej swobodną działalność. 
Po objęciu w ładzy .przez H itlera  przystąpiono do likw idacji życia polskiego, 
w tym  również szkolnictwa. W okresie hitlerow skim  nastąpiły  przeobraże­
nia w postaw ie rodziców. S tarsze pokolenie było nadal związane z polską 
ku ltu rą  i szkołami, natom iast młodzież zaczęła ulegać wpływom ideologii h i­
tlerow skiej.

W przededniu drugiej wojny światowej coraz hardziej w zrasta ła  działal­
ność antypolska. N ajsilniejszą i  najtrw alszą akcję w  walce z náporem  n ie ­
mieckim rozw ijały szkoły polskie i drużyny harcerskie. Istnienie polskićh 
szkół stanowiło ogniwo w  państw ie niem ieckim , które w  .ostatecznej rozpra­
wie o oblicze narodowe W arm ii i M azur po drugiej w ojnie św iatowej było 
podstawowym, argum entem  przeciwko Niemcom.

Praca doktorska Edm unda Pokojskiego uzyskała pozytyw ne oceny oby­
dwóch recenzentów. Prof. dr R afał G e r b e r  podkreślił, że autor zebrał 
i w ykorzystał bardzo bogaty m ateriał źródłowy, archiw alny i drukowany, oraz 
że spraw y szkolnictw a polskiego w Prusach Wschodnich przedstaw ił w  po­
wiązaniu z polityką .niemiecką wobec mniejszości polskiej oraz z działalnością 
organizacji polskich w  Niemczech.

D rugi recenzent — prof, dr Tadeusz C i e ś l a k  dał podobną ocenę pracy. 
Zaznaczył, że piszący w ykorzystał cenny m ateriał o poszczególnych przed­
szkolach i szkołach .polskich -oraz uwzględnił oddziaływanie .ich na starsze 
pokolenie. Ponadto przedstaw ił m echanizm  .rządów hitlerow skich w okresie 
nacisku .na ludność .polską i m etody pozbaw iania je j p raw  do rozwoju n a ­
rodowego.

W wyniku tajnego głosowania Rada W ydziału Historycznego U niw ersyte­
tu  W arszawskiego przy jęła  pracę doktorską i ..jednomyślnie nadała  Edm undo­
w i Pokojskiem u ty tu ł doktora nauk hum anistycznych.


